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Wschód słońca o godzinie 
Zachód „ „
Długość dnia godzin.... 
Ubyło „ „

OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiers 

garrooutowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20. kop.

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

Zwyczajne i małe ogłosze­
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumeratę 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w nie 
dziele i święta od 10 do 1 w poł

__Nr. 341. Dnia li 
Prenumerata.

, Rurjer Warszewski wy­
wodzi w dni powszednie wie- 
żurem, w niedziele i święta ra­

no, a nadto wychodzą stale w 
ni powszednie, z wyjątkiem 

^^świątecznych, dodatki po­
darunki prenumeraty podane 

w nagłówku numeru głó® 
Wnego.

Oddzielna przedpłata na do- 
•jatek poranny przyjmowaną by/ 

może,
N.M. P. Loretańskiej. 

Broda: Danazego Pap.
Ozwartek: Synezjusza Męcz, 

j^jfotek: Łucji Panny M.

/©c.)

8 minut 0. Wschód księżyca o godzinie 6 minut 23 w. Sobota: Spirydjona B.
3 . 46. Zachód „ „ 10 „ 24 r. Niedziela: Walerjaua M.
7 „ 46. Wysokość wody na Wiśle stóp 1 cali 7. Poniedz.: isnzebjusza B. M
8 . 57. Dziś o godzinie 4-ej rano zimna 4 R. Wtorek: Łazarza Bisk.

“7 Mieszkańcy miasta Krasnegostawu i 13 zebrań 
gminnych powiatu krasnostawskiego na pamiątkę 
cudownego ocalenia Najjaśniejszego Pana, Najja­
śniejszej Pani i Najdostojniejszych Dzieci od nie­
bezpieczeństwa w d. 17-ym października 1888-ym r. 
ofiarowali 1650 rubli na utworzenie stypendjum 
Przy gimnazjum męzkiem lubelskiem, z nadaniem 
mu nazwy: „stypendjum 17-go października". Naj­
jaśniejszy Pan na najpoddanniejsze przedstawienie 
Przez ministra oświecenia raportu o tern kuratora 
®aręgU naukowego warszawskiego, w d. 16-ym paź­
dziernika r. 1889-go, Najwyżej zezwolił na utworze- 
®le rzeczonego stypendjum i rozkazał podziękować 
Serdecznie ofiarodawcom w Imieniu Ich Cesarskich 
Mości, (Warsz. dniew.)

M.AŁENDAR2.

Auona Dziś Radzisławy, Jutru Wojmisy.
Zgromadzenia; Ogólne zebranie uczestników Muzeum 

/^czolniczego. (Lokal muzeum na Koszykach—4 po polu- 
••“iu).—Ogólne zebranie uczestników warszawskiego stowa- 
nyszenia sprzedaży owoców. (Lokal Towarzystwa ogrodni- 
CJego, Chmielna—8 wieczorem.) Posiedzenie członków ko- 
S)l8ji LU-ej technicznej Towarzystwa ogrodniczego. (Lokal 
towarzystwa, Chmielna—8 wieczorem.) Posiedzenie człon­
ków komisji V-oj technicznej Towarzystwa przemysłu i han- 
pu- (Gmach Muzeum przemysłu i rolnictwa na Krakows.- 

r?edm.—8 wieczorom.)
Uroczystości; Poświęcenie lokalu szwalni dla ubogich dziew. 

(Dom Towarzystwa dobroczynności przy ul. Starej— 
rano.)

, J'obór wojskowy: Superrewizja popisowych z cyrkuł łazien- 
reskiego,.którzy losowali lat poprzednich i otrzymali zwło- 

do r. b., oraz 22-ch popisowych z cyrkułu nowoświeckiego 
; o-ciu z praskiego, którzy w latach zeszłych otrzymali pro- 
•°ngatę( celem zaliczenia ich do pospolitego ruszenia. (Bara- 
*l rekruckie na Pradze—8 rano.)
. Wystawy; Wystawa szkiców. (Salon artystyczny spółki ma- 
&rży i rzeźbiarzy, Nowy-Świat X 56— od 10 rano do 6 wie- 

’■rotem.)—Wystawa sztuki i starożytności. (Gmach Muzeum 
Przemysłu i rolnictwa na Krak.-Przedm. — od 10 ranodolO ej 
JJjeczt rem.)—Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.-

Przedm. X 15—od 10-ej rano do 6-ej wieczorem.)— Wystawa 
obrazów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej rano do 6-ej 
wieczorem.)—Wystawa obrazów- spółki artystycznej. (Nowy- 
Świat X 56—od 10-ej rano do 6-ej wieczorem.)

Zabawy. Zwyczajne zebranie członków Towarzystwa re­
sursy obywatelskiej z rodzinami. (Gmach resursy na Krak.- 
Przedm.—9 wieczorem.)

Teatra: Wie Iki: dziś „Carmen*, jutro „Brahma" i „We­
sele w Ojcowie"; — Rozmaitości: dziś „Jacuś", jutro 
„Dziwak”; — Mały: dziś „Nitouche", jutro „Marżolana". 
(7*/, wieczorem.)

Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
10-ej rano do wieczora.)

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombard o do rozdania 
na zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy rs.256 kop. 17. 
(1’ożyczki wydawane będą. Wykup i prolongata uskutecznia 
się od 9-ej rano do 2-ej po południu.)

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
= Dzienniki petersburskie donoszą, iź do rady 

państwa wniesiono projekt, tyczący się zuyany eta­
tów komisji amortyzacji długów państwowych.

— Nowosti dowiadują się, iź zaprowadzone od 
13-go października 1886-go r. w gubernjach: peters­
burskiej, moskiewskiej i władimirskiej przepisy 
o wzajemnym stosunku fabrykantów i robotników 
postanowiono od przyszłego roku zaprowadzić w wie­
lu innych gubernjach, a pomiędzy innemi w guber­
njach: warszawskiej i piotrkowskiej; według no­
wych przepisów czuwanie nad fabrykami należeć 
będzie do obowiązków komisyj fabrycznych, urzę­
dników inspekcji i policji.

«= Dzienniki petersburskie donoszą,.iź ministe- 
rjum spraw wewnętrznych zamierza wydać rozpo­
rządzenie, na mocy którego ma być wzbronionem 
izraelitom prowadzenie handlu w dnie świąteczne 
i niedzielne.

= Na wykonanie robót wodnych asygnowano na 
r. p. w okręgu: petersburskim—132,700 rs., kazań-

20)

POWIEŚĆ
przez

RODZIEWICZ.

(Dalszy ciąg.)

I kilku duiach spotkała wuja na dziedzińcu* 
tt8uuęła mu się trwożnie z drogi. Ale on spojrzał 
a nią i stanął.

Dlaczego nie przychodzisz do stołu wspólne- 
^•-—Spytał.

Dziękuję, wuju, — rzekła spokojnie. — Po co 
®!ato swoją osobą posiłek wasz truć, a dzieci wasze 
av przykład mieć przed oczami!

. Warjatka jesteś i basta! Żem cię wykrzyczał, 
i 1(jlka awantura. Matka mi cię oddała, i pilnować 

ale żebyś jak trędowata żyła nie pozwolę! 
erbaty od trzech dni pić nie mogę, a podczas obia- 

11 c’ągle czegoś brak! Przycbodźże, jak dawniej!
O* Słucham, wuja!—rzekła obojętnie.

. “rzyszła, ale porwanych raz ogniw życiowych 
'e sposób nawiązać, i umarłe uczucia nie wskrze- 

Ona jak głaz była niema i zimna, rodzina 
^Slędem niej nieswoja i skrępowana. Rozmowa 
• a kulawo, do niej nikt się nie odzywał, nie pa- 

,Uawet w stronę.
v u°piero, gdy wstano od stołu i wszyscy wyszli, 

ajl‘> pozostał, niby pod pretekstem wypalenia pa- 
lecfe08a’ ‘ 2 pod °ka *ledzii JS’ 6<ly sprzątała w bu-

Kostusiu!—szepnął wreszcie.
Pdjizała na niego pytająco, chłodno.

on? mnie pewnie masz za nędznika, żem cię 
P scił w tej chwili!—mówił dalej.
^tr?«ł8nęla głową.
** Aie oczekuję od nikogo ofiar, ani względów!

—- Owszem, masz prawo ich wymagać nawet ode- 
mnie. Zawiniłem względem ciebie, przez głupią, 
obrażoną próżność, i z całego serca cię za to prze­
praszam. Chciałbym, żebyś mi nie odbierała swej 
przyjaźni! Darujesz mi, Kostusiu!

— Nie miałam do ciebie ani przez chwilę żalu.— 
odparła, uśmiechając się boleśnie!

— Dziękuję ci! *Na dowód, żeś mi serca nie ode­
brała, powiedz, co mogę zrobić dla ciebie.

— Dla mnie, nic!
—Więc dla niego może!—szepnął, jeszcze ciszej.— 

Możesz mną rozporządzać i zaufać jak zawsze, jak 
dawniej.

— Kostusia stanęła u okna, i długo zamyślona 
patrzała przed siebie w próżnię, pasując się wi­
docznie.

— Poproszę cię tylko o opiekę nad mamką, że­
by jej z mego powodu nie skrzywdzono!—rzekła.

— Bądź o nią spokojna!—upewnił.—A więcej ni­
czego nie chcesz?

— Nie. Dziękuję ci. On mnie nie opuści.
Kazio westchnął nieznacznie.
— W każdym razie pamiętaj, Kostusiu. że masz 

we mnie wiernego sprzymierzeńca i, jeślibyś mnie 
potrzebowała, spełnię twą wolę z radością. Wszak­
że my dawni koledzy.

Starał się uśmiechnąć, ale nie zdołał.
Pożegnali się milczącym uściskiem dłoni i roze­

szli, każde w swoją stronę, pokrzepieni jednak we­
wnętrznie tym braterskim sojuszem!...

IV.
Sewer w niedzielę o świcie stawił się w chacie 

mamki. Stara gorzej się czuła znowu i leżała, 
skarżąc się na łamanie w kościach i niemoc ogólną. 
Chwilę z nią pogwarzywszy, zostawił zasiłek pie­
niężny i poszedł na spotkanie Kostusi aż do miej­
sca, gdzie przeszłym razem się rozstali. Tam cze­
kał długo, myśląc, jak ją powita, jak radośnie spę­
dzą dzień cały.

Tymczasem słońce wzbiło się wysoko, a dziow- 

skim—225,000 rs., mohylewskim—180,751 rs., ko­
wieńskim—468.031 rs, kijowskim—364,562 rs. 
i warszawskim—193,790 rs.

=» Według zebranych wiadomości statystycznych 
okazuje się, iż w obrębie państwa istnieje 1,500 
szkół połączonych z warsztatami rzemieślniczemu

= W dziennikach petersburskich znów pojawiła 
się pogłoska o ustanowieniu cła od przywożonego 
z zagranicy drobiu tuczonego.

— Platyna została obłożona cłem rs. 400 w zlo­
cie od puda, przy wyjściu z granic państwa.

= Kolej warszawsko-wiede ńska otrzymała pole­
cenie powiększenia swojego taboru w r. 1890-ym o 
300 wagonów osobowych i o '200 wagonów towaro­
wych.

= Uniwersytet tutejszy, według świeżo wyda­
nej listy imiennej studentów, liczy w r. b. 1,280 słu­
chaczów, czyli o 67 mniej, niż w roku ubiegłym; 
z liczby tej na wydział bistoryczno-filologiczny 
uczęszcza 54 studentów (o 16 mniej niż w r. z.), na 
wydział fizyko-matematyczny 143 (mniej o 15 niż 
w r. z.), na wydział prawny 389 (mniej o 26 niż 
w r. z.), na wydział lekarski 581 (o 13 mniej niż 
w r. z.), na kursa farmaceutyczne 109, czyli więcej o 
12 niż w r. z. Prócz tego na uniwersytet uczęszcza 
7 wolnych słuchaczy. W r. b. przyjęto ogółem 251 
studentów; w tej liczbie wyznania prawosławnego 
53, rzymsko-katolickiego 128, ewangielicko-augsbur- 
skiego i ewangelicko-reformowanego 9, mojżeszo- 
wego 63. Według wydziałów przedstawia się to, 
jak następuje: na wydział bistoryczno-filologiczny 
wstąpiło w r. b. 7 studentów, w tej liczbie wyznania 
prawosławnego 5, rzymsko-katolickiego 2; na wy­
dział matematyczny ogółem 28, z tych wyznania 
prawosławnego 15, rzymsko-katolickiego 9, ewan- 
gielik 1, wyznania mojżeszowego 3; na wydział 

czyny widać nie było. Sewer zaniepokojony spoj­
rzał na zegarek i znowu do chaty zawrócił, pocie­
szając się myślą, że mogła przyjść inną drogą.

Ale i w chacie Kostusi nie było.
Ciężkie myśli obiegły serce chłopaka. Niezdol­

ny miejsca zagrzać, poszedł na cmentarz, posiedział 
chwilę na wale, gdzie wówczas razem byli, obszedł 
ścieżki wszystkie, które z nią przebywał i o połu­
dniu znowu zajrzał do chaty—napróżno.

Wówczas targany niepokojem i zawodem po raz 
wtóry poszedł drogą przez las, aż do skraju pola. 
Popatrzył na Podgaj, poczekał jeszcze godzinę i 
potem poszedł do dworu, czając się wśród zbóż, za­
padając po rowach. Dotarł chmielników i tam się 
ukrył, naglądając, nasłuchując. Od czasu do czasu 
z cicha gwizdał. Tak do późnej nocy czekał, drę­
czony złem przeczuciem. Ale Kostusi nigdzie nie 
dojrzał, nigdzie nie dosłyszał.

Noc była, gdy zdecydował się odejść nareszcie.
Powracał pieszo, znękany i rozdrażniony. Go­

rycz poruszała mu męty w duszy. Krew szalona 
poczynała, jak wrzątek, kotłować, nasuwając mu złe 
myśli i dzikie uczucie wściekłości. Zaczął złorze­
czyć w duchu, że posłuchał Kostusi, zaczął powra­
cać do zażegnanych przez nią projektów, marzyć 
o zemście i walce z ojczymem.

Szedł prędko, mrucząc złowieszczo. Ręce zaci­
skał machinalnie w pięści, gryzł wargi spieczone, 
a na czoło od gorąca krwi wzburzonej występował 
mu pot kroplisty.

Głupcem był, że jej uległ, głupcem, źe cierpli­
wość obiecał. On i cierpliwość. Zawiodła go, nie 
z własnej woli zapewne, ale z siły rzeczy samej. 
Niewolnicą była, a kiedyż niewolnik może obietni­
cy najświętszej dotrzymać. I tak będzie dalej, tak 
będzie zawsze, jeśli on do czynu się nic weźmie! 
Czyn zaś w pojęciu Sewera był to wybuch, druzgo­
cący wszystko, co śmiało mu stanąć na drodze.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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Manipulacja ta została wprowadzoną już podczas 
przedstawienia sobotniego Kochańskiej.

Sprawdzenia bywalców teatralnych dokonywa się 
na podstawie prowadzonej stale w kasie teatru 
listy.

* Zygmunt Przybylski napisał nową komedję 
4-aktową p. t. „Złote góry”.

* Koncert kompozytorski dyrektora Zygmunta 
Noskowskiego odbędzie się stanowczo w d. 20 ym 
lub 22-ym b. m.

* Na koncercie studentów weterynarji p. Popiel- 
Święcka wypowie kilka nowych utworów Kono­
pnickiej; p. Rafaela Pattini odśpiewa „Ave Maria” 
Tostiego i walc z „Fausta", przerobiony na śpiew; 
p. Gabrjela Wietrowetz odegra poloneza Vieux- 
temps’a i „Gesangscene” Spohr’a; Szymanowski zaś 
wypowie po raz pierwszy monolog p. t. „Niezdecy­
dowany”.

* W styczniu r. p, zjeżdża do naszego miasta 
Maurycy Moszkowski, utalentowany kompozytor 
i zamierza wystąpić z własnym koncertem.

Ofiarował on nadto współudział swój w mającym 
się odbyć koncercie na kasę pożyczkową;

= Nagrodzona.
Donoszą nam z Paryża, iż na wystawie powszech­

nej otrzymała dyplom pani Speranza de Brochwicz 
za biurko w stylu Ludwika XVI-go, które odmalo­
wała z wielkim artyzmem.

Sp. de Br. jest pseudonimem pani Edy Potkań- 
skiej.

Artystka, stale w Wersalu zamieszkała, dała się 
poznać już w r. z. na wystawie w Londynie, gdzie 
wraz z córką Ellą otrzymała medal złoty.

Tegoroczna nagroda, dyplom, zapisana została do 
księgi złotej wystawy {Livre d'or de I’exposition uni- 
vergelie de 1889).

= „PrTegląd pracowni”.
Z przyczyny urządzania „przeglądu pracowni 

malarskich”, salon Krywulta został zamknięty aż 
do czwartku, t. j. do dnia inauguracji nowej wy­
stawy.

Tymczasem lokal utonął pod stosami gobelinów, 
makat, dywanów, bronzów, suchych roślin, a wre­
szcie dzieł sztuki, które będą porządkowane i roz­
wieszane od jutra. 

= Dla amatorów.
Zwolennicy bypnotyzmu i doświadczeń bypnoty- 

cznych z przyjemnością dowiedzą się zapewne, że 
p. Czyński raz jeszcze zamierza u nas wystąpić 
publicznie.

Drugi ten seans odbędzie się we czwartek w re­
sursie obywatelskiej. 

= Stała wystawa.
Oddział warszawski towarzystwa popierania 

przemysłu i handlu, po wyjednaniu potrzebnego na 
ten cel upoważnienia, zamierza otworzyć w War­
szawie stałą wystawę prób i wzorów towarów eks­
portowych.

Dołączonym do niej nadto zostanie dział biura in­
formacyjnego, istniejącego obecnie przy towarzy­
stwie.

Wystawa gromadząc na neutralnym gruncie oka­
zy miejscowej produkcji, będące przedmiotem wy­
wozu. we wzorach, fotografiach, albumach itd., 
współdziałając bezinteresownie w zawiązywaniu 
stosunków handlowych z odbiorcami zamiejscowy­
mi, udzielając informacyj co do warunków zbytu, 
opłat przewozowych, ceł, dalej drukując katalogi 
i informatory tych firm, które przyjmą udział w wy­
stawie, przyczyni się niewątpliwie do rozwoju han­
dlu eksportowego.

Uczestnicy wystawy opłacać będą rocznie rs. 20, 
za co korzystać mogą z 1 metra kwadratowego po­
wierzchni, w szafach wystawowych i mają prawo 
do 6 wierszy ogłoszeń w katalogu wystawy i nare* 
szcie mogą korzystać z usług biura informacyj­
nego.

Wystawa otwartą zostanie bezwłocznie po zebra­
niu się ilości deklaracyj, potrzebnej do pokrycia ko­
sztów.

Prowadzenie spraw wystawy zostało powierzone 
p. Tadeuszowi Zaleskiemu, na jego też ręce pod 
adresem zarządu towarzystwa mogą być składane 
deklaracje osób, pragnących wziąć udział w stałej 
wystawie prób i wzorów.

= Opieka nad plantacjami.
Na ostatniem posiedzeniu komitetu plantacyjne­

go przewodni-zył dr. St. Markiewicz. Przede- 
wszystkiem omówiono sprawę zakupów potrzebnych 
materjałów na plantacje, przyczem spis tych mate- 
rjałów ma być zakomunikowany komitetowi, celem 
porównania ilości z zakupami r. b.

. Potrzebny jest skład główny v. magazyn materja­
łów częściowo zamknięty, częściowo otwarty z bo­
ków, lecz pokryty dachem i na piwnicy; magazyn 
ma być urządzony w ogrodzie Saskim w uobliżu 
teatru Letniego*

KUBJER WARSZAWSKI.— Dnia 10 grudnia 1889 li

przyrodniczy wstąpiło 16, z tych wyznania prawo­
sławnego 5, rzymsko katolickiego 10, wyznania 
mojżeszowego 1; na wydział prawny wstąpiło 75, 
z tych wyznania prawosławnego 16, rzymsko-kato­
lickiego 45, ewangelików 2, wyznania mojżeszowe- 
go 12; na wydział wreszcie lekaiski wstąpiło w r. b. 
125 słuchaczy, z tych wyznania prawosławnego 12, 
rzymsko-katolickiego 70, ewangielików 6, oraz wy­
znania mojżeszowego 37. Na kursa farmaceutyczne 
wstąpiło w r. b. 83 słuchaczów.

= W dniu wczorajszym przybyły partje rekru­
tów z pow. łódzkiego i brzezińskiego gub. piotrkow­
skiej, oraz sieradzkiego, wieluńskiego i kaliskiego 
gub. kaliskiej. Rekruci wprost z dworca wysiani 
zostali na kolej terespolską, udając się na miejsce 
przeznaczenia w centralnych gubernjąch. Rekruci, 
niezaopatrzeni we* własne cieplejsze ubranie, otrzy­
mali skarbowe półkożuszki.

= P. o. oberpolietnajstra wydał rozporządzenie, 
wzbraniające przedsiębiorcom asenizacyj zaprzęga­
nia jednej pary koili do dwóch naraz aparatów, jak 
to się dotychczas plaktykowało.

= Dla obejrzenia pod względem sanitarnym, 
budowlanym i bezpieczeństwa ogniowego fabryki 
posadzek Tworkowskiego pod nr. 79-ym na ul. 
Czerniakowskiej zodtala wyznaczoną specjalna ko­
misja pod przewodnictwem radcy kolegjalnego 
Chrzanowskiego, zlożłona z członków: komisarza cyr­
kułu łazienkowskiego, lekarza miejskiego, brand- 
maietra, starszego pomocnika naczelnika wydziału 
p. Zubeckiego oraz budowniczego i mechanika gu- 
bernjalnego.

= Według informaqyj Qazety losowań, fundusze 
miejskie, przeznaczona na roboty kanalizacyjne i 
wodociągowe, zostały już wyczerpane; z począ­
tkiem wiosny prawdopodobnie zajdzie konieczność 
zaciągnięcia pożyczki na dalsze prowadzenie robót.

s= Na 299 osób, zmarłych w zeszłym tygodniu, 
w 45-iu wypadkach przyczyna śmierci nie została 
zbadana. Choroby zakaźne znacznie się rozwiel- 
możniły, na ospę zmarło 39, na odrę 17, na szkarla­
tynę 4 i na błonicę 23 o8ób dorosłych i dzieci. Uro­
dzeń było 304, a w liczbie tej 28 dzieci nieprawych, 
ślubów zawarto 125. 

= Dowodem fatalnego stanu sanitarnego w mie­
ście jest wczorajszy wykaz wolnych łóżek w szpi­
talach miejskich. Tylko u Dzieciątka Jezus 6 i 
u św. Ducha 2 są miejsca, lecz w oddziałach chi­
rurgicznych, zresztą we wszystkich szpitalach nie­
ma ani jednego wolnego łóżka.

= Wczoraj o godz. 5-ej po południn w war- 
izawskiem Towarzystwie dobroczynności odbyło 
się posiedzenie rady opiekuńczej ubogich cyrkułu 
VIII (oddziału I-go), na którem wybrany został na 
r. p. na opiekuna, dotychczas te obowiązki sprawu­
jący p. Adam TokarsKi a na jego zastępcę pan 
Teodor Braun.

= Na porządek dzienny ogólnego zebrania człon­
ków Towarzystwa kredytowego miasta Warsza­
wy, mającego się odbyć w dniu 19-ym b. m., 
wprowadzone będą następujące sprawy; 1) odczy­
tanie i poddanie pod zatwierdzenie sprawozdania 
dyrekcji za rok ubiegły 1888/9; 2) etat dochodów i 
wydatków; 3) wniosek władz Towarzystwa w przed­
miocie ulg w opłacie raty kwietniowej r. p.; 
wniosek władz Towarzystwa w przedmiocie rozkła­
du raty zaległej na kilka półroczy, wrazić klęski, do­
tykającej nieruchomość, a nic stowarzyszonego; 
5) wniosek w kwestji udzielania pożyczek na domy 
drewniane; 6) wniosek władz Towarzystwa, dotyczą- ' 
cy zmiany terminu losowań listów zastawnych; 1 
7) wniosek adwokata Finkelhausa o zmniejszenie j 
Kary za zwłokę w opłacie rat i ustalenia porządku i ■ 
kosztów egzekucyjnych; 8) wniosek p. Bolesława 
Maciejowskiego w sprawie umorzenia rat do wy­
sokości 2,000 rs. chwilowo niezamożnych stowa­
rzyszonych i 9) wniosek stowarzyszonych o udziele­
nie zasiłku w sumie rs. 2,000 dla To warzystwa 
dobroczynności. Nadto odbędą się wybory w miej­
sce kończących kadencję: dyrektora Edwarda Gra­
bowskiego, zastępcy dyrektora Aleksandra Mako­
wieckiego i trzech członków komitetu nadzorczego: 
Andrzeja Brzezińskiego, Ludwika Górskiego i Leo­
polda Kronenberga.

= Władza wyższa zatwierdziła na urzędzie star­
szego i podstarszego w zgromadzeniu malarzy poko­
jowych na dalsze trzecblecie pp. Józefa Turow­
skiego i Jana Bergera.

= Z teatru i muzyki.
♦ Dowiadujemy się, iż dyrekcja teatrów postano­

wiła odtąd trzymać się stale zasady uwzględniania 
wrazić widowisk nadzwyczajnych, w pierwszej li- 
nji tych osób, któro uczęszczają w ciągu roku na 
zwykłe przedstawienia*

Projekt magazynu opracuje p. Szanior i przedsta­
wi na Dajbliższem posiedzeniu.

Dla ochronienia całości ogrodu Saskiego od uszko­
dzeń, p. E. Jankowski proponuje, aby młodzieży 
szkolnej dozwolono grać w piłkę na dwóch bocz­
nych połaciach placu Saskiego, lub w innych odpo­
wiednich miejscach; z wnioskiem tym obszernie 
motywowanym postanowiono wystąpić do magi­
stratu.Kwestja potrzeby drugiego okólnika dla dzieci 
w ogrodzie Saskim po długich debatach została zde­
cydowaną w ten sposób, że dopókiokólnik 1-szy nie 
będzie zużytkowany, jak należy, drugiego nie po­
trzeba, a komitet tymczasowo będzie miał okólnik 
w obserwacji.Pożądanem też okazało się skasowanie pawilo­
nu, stojącego na owym okólniku, jest on bowiem 
przyczyną demoralizacji.Obmyślono sposób urządzenia odpowiednio do 
potrzeb takichmkólników.

Przewodniczący uprosił członków o zapropono­
wanie odpowiednich miejsc na okólniki w różnych 
dzielnicach miasta i przedmieścia Pragi, co będzie 
przedmiotem dyskusji jednego z przyszłych post®*

1‘. Stopczyk interpelował komitet, dlaczego dotąd 
figury w ogrodzie Saskim, świeżo odnowione z wiał* 
kim kosztem, nie maj<j futerałów.Interpelację komitet zwrócił do wydziału budo­
wlanego miasta, aby p, budowniczy, którego piecz/ 

i ogród jest powierzony, pomyślał o tern.
' ai’ba na figurach pęka i odstaje.

Szkółki na Koszykach zostaną osuszone za p®* 
mocą rowów, niwelacji dokonał p. inż. DubeltowicZ 
i szkic odpowiedni przedstawił.ody sprowadzone będą do kanału na ul. lc°" 
dora i następnie odprowadzone nod ulica grubemi 
arenami.

== Sprawy cechowe.Kwartalna sesja zgromadzenia stelmachów i ko" 
łoaziei odbyła się w mieszkaniu p. Fislera starsze­
go cechu na Lesznie pod nr. 23 pod przewodni­
ctwem asesora, starszego referenta magistratu P- 
Zakrzewskiego.Członków zebrało sie kilkunastu, w obec których 

do ksiąg cechowych zapisano 11 uczniów.
Wyzwolono ośmiu czeladników.Z obrachunku kasy okazało się, że z ostatniej 8* 

8J1 pozostało 801 rs., dochód uczynił 117 rs-, wydat­
kowano 141 rs., w kasie więc znajduje się 776 rs.

= Rzeźnia ptactwa.W domu na rogu ulic Twardej i Pańskiej wkró£c® 
uiządzoną zostanie rzeźnia ptactwa, o co wniósł Ju 
podanie do magistratu p. Borowicz.Magistrat w tym celu wyznaczył komisję, k, rl* 
orzekła, że zakład podobny jest potrzebny, *eCZ 
koniecznem jest zachowanie warunków sanitar­
nych, potrzeba więc przebrukować zupęlui® l’° 
dwoi ze, następnie chodniki wylać asfaltem, a budy 
nek połączyć z kanałem.Komisja wskazała nadto szczegółowo cały P£aD 
urządzenia rzeźni.I Ponieważ rzeźnia mieścić się będzie w dziedzin- 

i cu bazaru, przeto na dziedzińcu t.zecim wzbroni® 
na zostanie sprzedaż jarzyn i mięsa, a wyłączU1° 
odbywać się ma handel drobiem.

= Dla ludu.Wkrótce ma powstać w mieście naszem skI0P 
z towarami, wyłącznie dla ludu przeznaczonemi.

Mieścić się w nim mają sukmany, kapoty, ozapk’> 
buty oraz narzędzia, niezbędne w drobnem gospo- 
daistwie wiejskiem.. Przedsiębiorca liczy nadjeżdżających się Da tar* 
gi co tydzień włościan.

= Pisanki. '
Znany w naszem mieście archeolog oraz etnogrn , 

p. D., oddawua gromadzoną kolekcję pisnnek czj 
malowanych jaj wielkanocnych doprowadził 
kilku tysięcy egzemplarzy. . v ,Zbiór zawiera okazy z 250 ciu miejscowości Kia‘ 

| lestwa,oraz bardzo wielu prowincyj Cesarstwa, i k* 
i ku innych ziem słowiańskich.! Pan D. poszukuje nakładcy dla wydania w re­

produkcjach cbromolitograficznych całego zbiorku« 
aopelnionego tekstem objaśniającym.

= Kradzieże. ~Zamieszkałemu w cytadeli Rymanowowi skradziono ze? ' 
rek srebrny z dewizką, girderobe, bieliznę i inno przedninw 
wartości 120.—W alei Jerozolimskiej jakiś rzezimieszek sara 
nocy wczorajszej kratę z kanału i drzwiczki wodociągowo, y 
dąco własnością magistratu.—Zamieszkałej przy ulicy 1 
pod nrem 3J-yui, Justynie Matkowskiej skradziono dwu. a 
knio damskie, oraz ićzna drobno przedmioty, a Teresie Oziębskioj pałto zimowo i 20 rs. — Na ulicy . u 
nąj w domu pod nrem 7-ym zatrzymano na kradzieży z*- 
Skwarską.

== Wyjaśnienie. * ~ . ,vtut~.
J4 powodu zamieszczonej w nrzo 324 wiadotncaoi „* wanej Bbjirzoniewierzeuie”, otrzymujemy od mmonia,iea' f



fir 341
«Uj°^ine8'0> P. Karola Lietza wyjaśnienia, z którego oka- 
było 1,1 io w danym wypadku żadnego eprzeuiewierzenia nie 

’’’nią n P°wierzył Tonkowi, sprawcy mniemanego sprzenie- 
^°tłlk lecz dokumenta i nieporozumienia wyni-

z powodu niezwrócenia owych dokumentów.
w|»ilku.

^°iUack 'J przy kowaniu towaru na sanie frachtowe, Ignacy 
Podn 1 1 ^omas Kaciak u.egli smutnemu wypadkowi.

•ćio nn’^e P“kę 2 towarem, przechodzącym ich siły, gwalto- 
Au
B»rd/°-01e^i szwaD*£ krzyża-

train. .eJ dotkniętym jest Biernacki, którego życiu grozi po- 
Hiebezpieczeństwo.

JoOtmOie,
*iuegoy Wcz°rajszej Juija Zachorowska, żona oficjalisty fabry- 
piny, ' PMe2 pomyłkę, zamiast kropli laurowych, zażyia atro- 
•ia °U?n’°’ 2e atropina była rozcieńczona, groźne objawy otru­

li?! y®au’iast wystąpiły i Z. straciła przytomność.
rszie z1'1 62ybkiej pomocy lekarskiej, niebezpieczeństwo na 
^,GżiiyUStato “śnięte, lecz stan zdrowia chorej jest dotąd

WcPołar-
•kię/20raJ około godziny 5-ej wieczorem, przy ulicy frmań- 

) “rem 6-ym. w jednem z mieszkań w oficynie, pra- 
akł i ” j. ® skutkiem pęknięcia naftowej lampy, zapaliły się 

2*P.odłoga.
kii,j ‘adomiony telefonem 3-ci oddział straży przybył na 

J 0 Wypadku, ogień jednak został już ugaszony.

<ki+ Według zebranych przez rząd gubernjalny pło- 
w ,kW.‘a^orn°ści, okazuje się, iż grady poczyniły 
na b°ku w r. b. następujące szkody: w po w. płockim 
27 un lipnowskim—rs. 6,500, mławskim—rs.
j8 sierpeckim—rs. 23,730 i ciechanowskim—

' d>'30. Ogółem straty wynoszą rs. 70,460.
*iat ws* Kazimierz, w gubcrnji kieleckiej, po- 
t0 1,1 piuczowskiego, otwarty został oddział pocz- 
Wn ?’te*eS>,aficzny, przyjmujący telegramy we- 

u?wzne.
łożu chorego.

/ . Kielc otrzymujemy smutną wiadomość o nagłej 
siakiej chorobie adwokata Mieczysława Bierzyń- 

e8o, znanego z prac literackich, podpisywanych 
ddonymem Czerneda.

ęje|l2y łożu chorego czuwają kolejno liczni przyja- 
pane> wezwano również z Warszawy siostrę jego, 
z'r1 •’

jest an*eni ostatniej, stan zdrowia naszego kolegi 
“ader niebezpieczny.

^.tracimy jednak nadziei, iż dzięki opiece le- 
,eJ 1 otoczenia, dobry kolega i przyjaciel nasz 

paliwie uratowany zostanie.
jt Wspomnienie.

1Ze(l tygodniem w Kazimierzu nad Wisłą zmarł 
tAdrjau Gałuszkiewicz.

r- w dniu 25-ym kwietnia 1803-go r, do zako- 
0; Wstąpił w r. 1820-ym, święcenia kapłańskie 

w r- 1825-ym, po większej części sprawo-
; Urząd magistra, w ostatnich zaś czasach speł- 
‘ obowiązki wikariusza w Kazimierzu.
d" Nowy most.
dojazd przez rzekę Wieprz pod wsią Koźmi- 

]0(p> nieopodal Iwangrodu, był w chwili puszczania 
°w ząwsze utrudniony, pomimo że istnieje tam 
®t drewniany.

ezn 111081 ów zawsze uszkadzała, zrzadzajac zna- 
straty. ’

p0| ^utek tego warszawski zarząd komunikacyj 
r?al P inżenierowi dystansu lubelskiego, aby spo- 

t!z’l plan mostu żelaznego.
’°Wy most kosztować będzie przeszło 200,000 rs. 

Kasa pożyczkowa.
kż ^aiao8cia donoszą, że jak się zdaje, sprawa za- 
Vf)ietlia w tern mieście kasy pożyczkowo wklado- 
gU’ której kapitał zakładowy powstać ma z fundu- 

'v miejskich, znajduje się na dobrej drodze.
rjui °®ne podanie kupców miejscowych ministe-

‘‘ skarbu przesiało do opinji ministerjum spraw 
dn ^trznycb, te ostatnie zaś prześle je wkrótce 

m atlzy gubernjalnej.
ckylii Ze mie.)8COWe wydadzą zapewne opinję przy- 

Z przemysłu.
BPółkZe<^ u**es*4ceni pięciu szewców łódzkich zawarło 

udem wywozu gotowego obuwia własnego 
D t Cesarstwa.

ję °tąd wspólka wysłała kilka partji obuwia do 
Hią(j^Ula 1 Wiatki i otrzymała już nawet za nie pie- 

tere wywozie tym spółka owa robi dotąd dobre iu- 
T '

z firm warszawskich zamierza otworzyć 
, ,2araz po Nowym roku wielki skład wió- 

Diiw’ z.a^ P- Józef Z. z Płocka otwiera tam fabrykę 
°2ow na większą skalę.

Echa kaliskie.
respondent nasz z Kalisza donosi pod d. 5b. m.: 

•** ubiegi niedzielę odbyło się tu przedstawienie 

KURJEB WARSZAWSKI—Dnia 10 grudnia 1889 »

amatorskie na korzyść niezamożnych uczniów gi­
mnazjum miejscowego.

Dano trzy sztuczki: „Grzeszki babuni”, „Dwie 
blizny” i „Stary jegomość”.

Amatorowie, zwłaszcza panna Szcz. i p. K., do­
skonale wywiązali się z podjętego zadania; rezultat 
finansowy przedstawienia również nic do życzenia 
nie pozostawiał.

W przyszłym tygodniu, dorocznym zwyczajem, 
będzie się odbywał przez trzy dni „bazar” na rzecz 
Towarzystwa dobroczynności — ta forma miłosier­
dzia największą cieszy się u kaliszan, a przede- 
wszystkiem u kaliszanek, sympatją.

Wdowa po ś, p. Szymanowskim, właścicielu han­
dlu win, który tak znaczne porobił zapisy na ko­
ścioły i instytucje tutejsze, bezdzietna 80-letnia sta­
ruszka, występuje podobno o unieważnienie testa­
mentu, uważając się za pokrzywdzoną przez niebo­
szczyka, ponieważ otrzymała tylko ósmą część całej 
masy spadkowej.

Nie ulega jednak wątpliwości, że testament naj­
zupełniej prawnie sporządzony, będzie w swojej 
mocy utrzymany.

4- Z Moskwy.
Piszą do nas:
„Tutejsza parafia rzymsko-katolicka św. Piotra 

i Pawła liczy przeszło 20,000 wiernych.
Proboszczem jest ks. dziekan Wróblewski, który 

ma do pomocy trzech wikarjuszów księży: Jankow­
skiego, Owelda i Ottena.

Przy kościele znajduje się szkółka dla młodych 
chłopców, po największej części sierot lub dzieci 
niezamożnych rodziców.

Szkółka ta liczy 24-ch uczniów, żeńska zaś około 
60 uczennic.

Prócz tego parafia utrzymuje przytułek dla sta 
rych kobiet.”

4- Napad.
Z Odesy donoszą dziennikom petersburskim o na­

padzie na budkę dróżnika wmieście, naprzeciw 
dużej fabryki Rodokonaki.

W nocy przed budką dróżnika kolejowego Piotra 
Wojcowa, zjawiło się pięciu nieznajomych ludzi, 
prosząc o wodę.

Kiedy im odpowiedziano, że w nocy nikt nie pro­
si o wodę, nieznajomi wyłamali drzwi i wpadłi do 
środka, a ogłuszywszy Wojcowa rzucili się na jego 
żonę, którą zadusili ręcznikiem.

Następnie rozpoczęli gospodarować w budce, po­
szukując pieniędzy.

Ogłuszony Wojcow, przyszedłszy do przytomno­
ści, wyczołgał się na drogę i zaalarmował swoich 
sąsiadów.

Kiedy przybyła pomoc, rozbójnicy zbieglio
Policja poszukuje złoczyńców.
+ Grypa.
Influenza pojawiła się już także w Radomiu i w Lublinie.
Zapada tam na nią bardzo wiele osób.
4- Wypadki.
We wsi Bużance, w pow. humańskim, młody włościanin za­

mordował w kłótni o sprawę familijną rodzonego brata.
W Jankówco banda rabusiów zamordowała całą rodzinę za­

możnego włościanina w celu rabunku, pastwiąc się poprzednio 
w okropny sposób nad ofiarami, dla wybadania miejsca prze­
chowania pieniędzy.

Pomimo to ofiary nie zdradziły schowania, gdyż około ty­
siąca rubli władzo znalazły zaszyte w starym kożuchu.

NOTATNIK TERMINOWt

— Jutro w lokalu Archikonfiaternji literackiej przy ulicy 
Ogrodowej pod nr. 21-ym, odbędzie się kwartidne posiedze­
nie członków rady gospodarczej bractwa literackiego.

— Jutro odbędzio się posiedzenie rady opiekuńczej ubogich 
cyrkułu 5/6 w Towarzystwie dobroczynności o godz. 5-ej 
wieczorem.

— W d. 12-go b. m. odbędzie się posiedzenie wydziału ka­
sy pożyczkowej w Towarzystwie dobroczynności o godz. 5-ej 
wieczorem. •

, Z SĄDÓW.
(Korespondencja własna Kurjera warszawskiego.} 

Wypadki w kopalniach.
Będzin d. 30-go listopada 1889 r.

Dnia dzisiejszego czasowy wydział karny sądu okręgowego 
piotrkowskiego sądził tu, sprawę głównego dyrektora kopalni 
towarzystwa „von Kramsty”, inżeniera górniczego, p. Rudolfa 
Wiestera i inżeniera górniczego, zarządzającego wydziałem te­
chnicznym w kopalniach, p. Arnolda Bongardta, oskarżonych 
o eksploatację węgla kamiennego w kopalniach „Jerzy” i 

Ir-naey” bez zachowania dostatecznych środków ostrożności 
i" tmz zastosowania się do odpowiednich przepisów technicz­
nych, oo stało się przyczyną całego szeregu wypadków.

Z powodu zbyt skomplikowanych przepisów, obowiązują, 
zujących w tej kwestji, nie będę opisywał szczegółów sprawy. 
1’odaję jedynie spis tych wypadków, o jakich mówi akt oskar- 
żenią.

Na karb więc winy obydwóch oskarżonych wymienia akt 
następujące wypadki.

Dnia 25-go stycznia s. s. 1887 roku w kopalni „Ignacy”, ro­
botnik Wilhelm Jezierski zduszony został węglem, który się 
oberwał na niego,

9
Takąż samą śmierć znaleźli: 21 kwietnia s. s. 1887 r. Jó?ef 

Nowak, 22 grudnia s. s. 1887 r. Antoni Kieł' basa, 25 stycznia 
s. s. 1888 r. Franciszek Ostrowski, 14 marca s. s. 1888 r. Artur 
Malser, 20 zaś września s. s. 1887 r. Karol f lajzer uległ cięż­
kiemu kalectwu.

Oprócz tego samego Bongardta oskarżeń o o to, że stoso­
wnie do jego rozporządzeń, nie zachowano przepisów techni­
cznych, gwarantujących bezpieczeństwo osi óbiste, z powodu 
czego oberwał się pokład węgla i zabił robol mika Sobańskiego, 
a nadto, że dnia 19 sierpnia s. s. 1887 r. w kopalni. „Ignacy” 
pozostawił bez zabezpieczenia stare pokład.-j', skutkiem czego 
uległ ciężkiemu kalectwu robotnik, Błażej tGałotyski.

W sprawie tej, a właściwie w szeregu spraw wspomnio- 
nych stawało 29 świadków i 3 ekspertów, inżenierów górni­
czych z Dąbrowy: inżenier okręgowy p. Ko ndratowicz, Mark- 
sznejder 1 okręgu, p. Świętochowski i pom ocnik inżeniera o- 
kręgowego p. Tomaszewski.

Bronił oskarżonych adwokat przysięgły- p. Gustaw Lewy.
W komplecie sądzącym zasiadali: wice-j feezes, p. Tirsow i 

sędziowie: pp. Krueger i Rudniew, pióro i trzymał podsekre­
tarz, p. Widera, oskarżał podprokurator, p. Wesołowskij.

Sąd okręgowy głównego plenipotenta Kn amstów, p. Rudol­
fa Wiestera uniewinnił, a Arnolda Bongar dta, dyrektora te­
chnicznego, skaza) na siedem dni aresztu i na pokutą kościel­
ną, stosownie do uznania władzy duchownej i, a oprócz tego na 
zapłacenie kosztów sądowych.

Oskarżeni odpowiadali z wolnej stopy po złożeniu kaucji.
Sprawa dzisiejsza należy do całego »zere{ ;u spraw tego ro­

dzaju, wytaczanych kierownikom kopalń g von Kramsty" i in­
nych. Z. G.

Zdobycze Star leya.
W New-York Heraldzie zamieścił Stanley obszer­

ny biuletyn telegraficzny, wysłany po przybyciu do 
Msoa, na terytorjum, będącem po d protektoratem 
Niemiec.

Ze sprawozdania tego, obfitującego w dramatycz­
ne opisy przygód Stanleya i Emina,, walk z mabdy- 
stami, okrucieństw dzikiego króla Unjoro, Kabba 
Regi, który kapitana Casatiego ka:< ał nagiego przy 
wiązać do drzewa i pozostawić w pustym lesie na 
los przypadku itp.,—■ zamieszczamy jeden tylko, 
szczególnie ważny ustęp, streszcz ąjący zdobycze, 
jakie dla geografii i etnografii ztlolał wywalczyć 
Stanley. j

Oto co piszes
„Gdy patrzę wstecz na to, co zdziałaliśmy, nie 

widzę żadnego powodu do niezadowolenia. Możemy 
przyznać sobie, że nie ulękliśmy się przed żadną 
trudnością; dobra wola, połączona z ciągiem wytę­
żeniem sil, pozwoliła nam wypel nić każdą naj­
mniejszą cząstkę naszego zadania.

Obok szczęśliwego wywiązania się z naszych zo­
bowiązań, nie byliśmy również ubogimi w odkrycia 
geograficzne.

Aruwhimi jest obecnie zbadany od swojego źró­
dła aż do ujścia. Że las Konga wyrównywa obsza­
rowi Francji i półwyspu iberyjskiego razem, można 
obecnie przyjąć za fakt niezłomny! Położenie gór 
Księżycowych nie przedstawia odtąd dla geografów 
żadnej niejasności. Widzieliśmy króla chmur, Ru- 
wenzori, pokrytego wieczystym śniegiem, zbadali­
śmy jego stoki i odnogi. Gordon-Bennett i Macki- 
naon są tylko olbrzymiemi forpocztami, stojącemi 
na straży u wstępu do wewnętrznych kondygnacyj 
niebotycznego „króla chmur”.

Na południowym wschodzie tego pasma odkryli­
śmy połączenie jezior Albert-Edward-Nyanza i Al- 
bert-Nyanza; cały obszar pierwszego z nich został 
teraz dopiero odkryty i zbadany.

Wznosiliśmy się z jednego pasma na drugie; są 
one przedzielone od siebie pastwiskami, które wpra­
wiałyby w zachwyt pasterzy Zachodu. Pod sło­
necznym pożarem promieni równikowych gasiliśmy 
pragnienie krystaliczną wodą gór śnieżnych.

Nareszcie powiodło nam się znany obszar wodny 
jeziora Wiktorja Nyanza powiększyć o 6000 mił 
kwadratowych.

Nasz przyrodnik rozpowie o nowych gatunkach 
czworonogów, ptaków i roślin, jakie poznaliśmy. 
Nasz lekarz powtórzy spostrzeżenia nasze nad kli­
matem i jego przyjemnościami. Wszyscy będziemy 
mieli niemało do czynienia z udzieleniem światu tęj 

r masy wiadomości, jakie zdołaliśmy zebrać na nie- 
' zmiernym obszarze naszych odkryć.

Przypuszczałem zawsze, że w okolicy jezior ró- 
wnikowych napotkamy na rzeczy godne widzenia, 
aby wszelako żniwo nowych faktów było tak obfi- 
tem, na to nie byłem przygotowanym.

Jest to z pewnością najbogatsza w plony wypra­
wa z tych, jakie przedsiębrałem kiedykolwiek 
w głąb Afryki.” X,

Telegramy „Kurjera_ Warszawskiego’*,
Petersburg 9-go grudnia. (Tel. Aj. pdln.) — 

Wczoraj w Pałacu Zimowym obchodzone było 
z wielką uroczystością święto orderu św. Jerzego. 
Jednocześnie odbyło się złożenie przysięgi przez 
J. C. W. W. Księcia Sergjusza Michałowicza wobec;
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ności Ich Cesarskich Mości, innych Osób Najwyż­
szych oraz d ostojników państwa. Na wydanym 
w dniu tym obiedzie kawalerów orderu św. Jerzego 
Najjaśniejszy Pan, jak donosi Grażdanin, był 
w mundurze n iżegorodzkiego pułku dragonów.

Petersbll rg 9-go grudnia. (7’eZ. pr. Kur. W.)— 
Dziś w kościel e św. Katarzyny odbyło się nabożeń­
stwo za dusz<ę ś. p. Laskiego. Trumna pokryta 
wieńcami, w ł iczbio których były wieniec od ber­
lińskiego Deuti >che National Bank, od firm Warszaue- 
ra, Mendelsohn a i zarządu giełdy petersburskiej. Na­
bożeństwo odp rawiał ks. prałat Brzostowski z asy­
stą trzech inmych księży. Obecni byli posłowie: 
włoski, holendi irski, oraz wielu wyższych urzędni­
ków.

Petersbui rg 9 go grudnia. (T. pr. K. TE) — 
Prokurator war szawskiego sądu okręgowego r. st. 
Czaplin miano wany został prokuratorem sądu 
okręgowego pel tersburskiego.

Peter sbu\ ’g 9-go grudnia. (TeL Aj. póln.) — 
Z Sewastopola donoszą gazecie Now. wr., że are­
sztowano tam anglika, zdejmującego plan fortyfi- 
kacyj miejsce w, ych. Jest to nie pierwszy wypadek 
ujęcia podejrzał łych turystów.

ff iedeń 9* go grudnia. (Tel. pry w. Kur. W.)— 
W nadchodzący, m karnawale na dworze tutejszym 
z powodu żałobjr rodzinnej nie będzie żadnych ba­
lów. \

Wiedeń, 9- go grudnia. (T. pryw.'Kur. W.)— 
Na klinice Billi otha sześciu lekarzy i czterech do­
zorców zachorom rało na infl uenzę. Przebieg lekki. 
Z miasta sygnał izują liczne wypadki zasłabnięcia.

Berlin 9-go grudnia. (Tel. pryw. K. W.) — 
Cesarz przyjął 5 ;a przybyciem do Wormacji depu- 
tację robotników’, której oświadczył, że robotnicy 
tutejsi są wzorei n niemieckiej warstwy pracującej; 
błędne nauki s« >cjalno-demokratyczne nie znalazły 
bowiem u nich ż adnego grantu.

Parys 9-go grudnia. (Tel.pr.K Warsz.) — 
Izba deputowanych obradowała dzisiaj nad wybo­
rem Joffrina w dzielnicy paryskiej Montmartre. 
Joffrin otrzymał tamże 5,500 głosów, podczas gdy 
na Boulangera padło 8,000 głosów unieważnionych. 
Izba po długiej i żywej dyskusji zatwierdziła wy­
bór Joffrina. (Aj. póln.)

Parys 9-go grudnia. (Tel. pr. K. Warna.) — 
W Magasins du Louvre zaszło czterysta wypadków 
epidemicznej fe bry (zapewne influenzy, przyp. red.). 
Jest obawa zamknięcia magazynów.

Pis bona 9 go grudnia. (Tel. pryw. K. 17.) — 
Dom Pedro pensji nie przyjął. Córka jego, Donna 
Izabela, oświadcza, iż z praw swoich do tronu bra­
zylijskiego nie rezygnuje. Brazylja popadnie w chaos, 
z którego wyniknie konieczność wskrzeszenia ce- 
carstwa. j. .

Pondyn 9-go grudnia. (Tel. Aj. póln.). — 
Z Zanzibaru donoszą, iż życie Emina-baszy wciąż 
jeszcze znajduje się w niebezpieczeństwie.

Zanzibar 9-go grudnia (Tel. pryw. K. W.) — 
Emin basza ma się nieco lepiej. Mę czy go bardzo 
kaszel duszący. ' LISTY NIEDOUCZONE i NIEWYSŁANE

dnia fl-go grudnia r. b. na tutejszej stacji pocztowej.

A) Adresowane do Warszawy listy zamknięte: 1) 
Andrzej Grudziński — list z Warszawy, 2) Ssład materjałów 
opałowych .Tadeusz” z Warszawy, 3) Sniegow>ki z Warsza­
wy, 4) Wład. Cbabrowski z Warszawy, 5) Kazimiera Kamiń­
ska z Warszawy, 6) Jan Rutkowski z Warszawy, 7) Adolf 
Bielewicz z Warszawy, 8) Jan Kosiński z Warszay, 9) Piotr 
Bielecki z Pniewa, 10) Jan Giecław ze Staszowa, 11) Antoni­
na Grudz ńska z Mię zyrzeca, 12) Jan Hamil z Zielewaf 13) 
Stanisław Dworzyński z Odesy, 14) Paweł Grecki z Hambur­
ga, Antoni Hołszewski z Bodzentyna, 16) Marja Kołodziej­
czyk z Zamościa, 17) Bronisław Raw;n z w. gonu Pocztowego, 
18) Katarzyna Matnowska z Tulczyna, 19) Walery Froszkie- 
wicz z Himburga, 20) Albert Bogdanowski z w gonu poczto­
wego 2i)Heronim Osueborski z Hamburgi, 22) Marja Chmie­
lewska z Zaporoża, 23) L. Burstof z powrotem z Londynu, 24) 
Mikołaj Maliszewski z powrotem z Londynu, 25) L. Mejers 
z powrotem z Watermanu, 26) Dawid Rozenberg z powrotem 
z Londynu, 27) Henryk Lejzer Wyg da z L mdynu, 28) Nina 
Aueistein z powrotem zLo-’dynu, 29) Hipolit Perkowski z po­
wrotem z Wiednia, 30) Mejzner z powrotem z Łuck , 31) 
Osta Gi jsztor z powrotem z Wiertnie-Udins, 32) Cezary 
Gorodowski z Brześciu Litewskiego,, 13) Wiktor Rożuak z po­
wrotem z Landeck, 34) Feliks Pawłow-ki z powr< tern z Mła­
wy, 35) Sołkiewicz z pzwrotem z Mławy, 36) Antoni Łysa-
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Targ zbożowy na placu Witkowskiego dnia 9-go 
grudnia nie był zbyt ożywiony. Małe dostawy i kupujących 
również mało. Usposobienie nie zmienione, dla wysokich ga­
tunków mocno, dla średnich mało chętne. Pszenicy 400 korcy 
ofiarowano. Płacono 6.45 za bardzo dobrą, wyjątkowo pięknej 
partyjka 6.75 osiągnęła. Żyta zaledwie 100 korcy średniego 
i tego jednak nie sprzedano. Partyjkę jednak kupiono po 
5.30. Owsa 150 korcy, ceny wysokie 2.95; 3 rs. 4.15. Siana i 
słomy nie wiele, ceny wysokie.—W niedzielę na Pradze uspo­
sobienie było nieco słabsze, przy małej konkurencji ze strony 
kupujących. Żyta dowieziono 7 wagonów, płacono wyboro­
we po 85 do 87, średnie 82 do 84, ordynanyjne 79 do 80 kop. 
za pud. Owsa 25 wagonów, pokup słaby; wyborowy 86 do 88, 
Średni 82 do 26, ordynaryjny 76 do 79: jęczmień ciągle ł ardzo 
mocn> ; dowieziono 9 wagonów, płacono za wyborowy do 110, 
średni 85 do 95, gorszy na paszę od 65 kop. Kasza jaglana ni­
żej. Za średnią płacono 105, lepszą do 112 i po tych cenach 
parę wagonów kupiono.

Targ zbożowy na Pradze dnia 6-go grudnia usposo­
biony był spokojnie. Dowozy wynosiły 18 wagonów zboża, 
z których 9 wagonów żyta, 6 owsa i 3 jęczmieni. Dla żyta u- 
sposobieuie słabe. Płacono wyborowe 86—88 kop., za średnie 
83—85 kop., za ordynaryjne 80—82 kop. Owies mocno, Wy­
borowy p<> 88—92 kop., średni po 84 do 87 Kop., ordynaryjny 
po 76 do 83 kop. Gryka i kasza jaglana bez dowozu i w zupeł- 
nem zaniedbaniu. Dla jęczmienia usposobienie w dalszym cią­
gu mocne, płacono wyborowy browarny po 100—106 kop., 
średni 87—96 kop., za ordynaryjny na paszę 78—84 kop.

Nafta. Od chwili ostatniej podwyżki, t. j. od poniedział­
ku, a raczej od wt >rku, gdyż w poniedziałek podwyżka nie 
była przez cały dzień i wszędzie stosowana, cena nafty rs. 1 
kop. 25 za pud bez beczki z akcyzą franco rezerwoar pozostaje 
niezmienioną. Cena ta przedstawia już różnicę kilku kopie­
jek na korzyść sprzedających w Warszawie, w porównaniu 
z ceną obecną wCarycynie kop. 41 bez akcyzy. Mówią wpraw­
dzie już o dalszej podwyżce, nie wydaje się jednak prawdopo- 
dobnem, aby podwyżka dalsza nastąpiła, a jeżeli nastąpi i bę­
dzie znaczną, aby długą się utrzymać mogła, należy bowiem 
przypuszczać, że z dalszą podwyżką zjawi się jakaś świeża 
konkurencja.

GdańsK 7-go grudnia. — Pszenica krajowa nie miała dziś 
tak żywego popytu, jak w ostatnich dniach, ceny zaś były po 
części cokolwiek słabsze, towar tranzytowy przy małym obro­
cie bez zmiany. Płacono za polską transito pstrą 1:8 f. 138 
mar., za russką transito d brzi pstrą stara 130 f. 143 mar. 
Gira 117/8 t 126 n>. za tonnę. Terminy transito: na grudzień 
138 mar. w płaceniu, na grudzień-stycz 138 m. w płaceniu, 
na kwiecień maj 143 mar. płacono, na maj-czerwiec 144’/j m. 
w żądaniu, 144 m. w poszukiwań.u, na czerwiec-lipiec 146 /2 »>. 
w żądaniu, 146 juar. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna tran­
zytowej 139 m. Wypowiedziano 50 tonn. Żyto boz zmiany, pła­
cono za russkie 125/6 t. f. 113 m. Wszystko za 120 f. i tonnę. 
Terminy: na grudzień transitowe 111 m. w poszukiwaniu, na 
kwiecień-maj transitowe 117 mar. w żądaniu, 116*/2 w t oszu­
kiwaniu. Cena regulacyjna dolno polskiego 113 m., tranzyto­
wego 111 m. Jęczmień targowano russki transito 101/2 f. 
104 m., 102 f. 106 m., 106/7 f. 112 m. za toui.ę. Owies kra­
jowy 155 m. do!60 mar. za tonnę płacono. Groch rnsski tran- 
sito warzelny 155 mar., na paszę 116 m. za tonnę targowano. 
Bon koński krajowy 134 mar. za tonnę płacono. Rzepikrusski 
transito letni 223 m., m.za tonnę targowano. Otręby pszenne 
na wywóz morzem miałkie 4.47*/, m. za 50 kiiogr. płacono. 
Otręby żytnie na wywóz morzem 4.80 za 50 kiiogr. targowano. 
Spirytus nie podlegający cłu. w towarze gotowym 48* * 3 */< »iar. 
w poszukiwaniu, na grudzień-kwiecień 483/4mar. w poszukiwa­
niu, podlegający cłu w towarze gotowym 29’/4 mar. w po­
szukiwaniu, na grudzień-kwiecień 29’/< m. w poszukiwaniu. 
Kurs w Gdańsku 218.50 mar. za 100 rs.

Warszawsko-Wiedeńska: 
1'ospieszuy 3 klasy  
Osobowy 3 klasy ....... 
Osobowo-miejsc.3 kl. do Piotrkowa 

(Powyższe pociągi łączą, się 
z koleją łódzką.) 

Kurjerski 2 klasy..........................
Warszawsko-Bydgoska:

Kurjerski 2 klasy  
Osobowy 3 klasy  
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Kutna .
Warszawsko-Terespols.ra:

Osobowy 3 klasy do Brześcia . . . 
Pocztowy 3 klasy  
Towarowo-osubuwy 3 klasy ....
Warszawsko-P etersburska:
Pocztow. 3 k. doWilna, 2 k. doPeters.
Osobowy 3 klasy

Nadwiślańska do Kowla:
Osobowy  
Pocztowy.........................................

(Powyższe pociągi łączą się 
z koleją dąbrowską.) 

Miejscowy do Iwangrodu ....
Nadwiślańska do Mławy: 

Pocztowy
Osobowy ...................
Obwodowa z kolei Wiedeńsk.
Osobowy  
Obwodowa z kolei terespolsk 
Osobowy

Berlin 9-go grudnia. (Tel. pryw. Kuriera W.) — 
Początkowo mocna tendencja giełdy dzisiejszej wzmocniła 
się jeszcze w ciągu trwania czynności, skutkiem czego kur- 
sa podążyły w kierunku zwyżkowym. Z tego zwrotu sko­
rzystał rynek wartości russkich. Zasadnicza tendencja gieł­
dy, przy chętnym pokupie i dość żywym ruchu, była mo­
cną. Kuble w tranzakejach natychmiastowych poprawiły się 
• 10 fen., a w końcomiesięczuych o 75 fen. Z weksli War­
szawa krótkoterminowa lepiej o 50 fen., a Petersburg w obu 
terminach o 20 fen. Wiedeń lepiej również, krotki o 50 
fen. (172.50), długi o 30 fen. (170.90). Listy zastawne 
ziemskie były zaofiarowane i straciły 20 kop., podczas gdy 
listy likwidacyjne nie uległy zmianie, a pożyczki wschodnie 
podniosły się o 30 kop. Więcej płacono za 4% pożyczki 
konsolidowane z r. 1880-go, listy zastawne russkie 
l kupony celne. 6°/0 russka renta złota nie uległa zmianie- 
Akcje kredytowe austjackie podskoczyły o I’/io’/o- Dy­
skonto prywatne pozostało na poziomie sobotnim. Dla ży

Następujące Listy zastawne T 
kred, ziemsk. 5°|0 Serji i-ej 2 

ku 1889 zaginęły:
na rs. 500 nr. 03275, po rs. 100: nr.

J50077 — 172394 — 175635 — 131612— 
134677-1463 >1 - 127417 - 140924 - 
125523 — 136942 — 140491 — 128o9ń—l* 
127699—109627 — 173766 — 176638 — 
114335—121861. Ser. V 2800. Ostrzega 
takowych nikt nie uabywak

Wilgot. Wiatr a a
94 PdW -5.1
95 PdW
95 PdW -r'Lb.-5,3 Temperatura najniższą O.—6.0-^ ^4.6

, najwyższa O.—o.
Wysokość wody spadłej 0.3 mm.

fa usposobienie targu mocniejsze; towar gotowy droższy 
o 1 m. 50 fen., a dostawowy o 1 m. 75 fen.

Berlin 9 go grudnia wrjjrfoioo qielibp.
Bi).ban. rns. w tr. nat. 21840
Weksle na Warszaw.} 
W ek. na Petersb. krót. 
Wek.ua Petersb. dług. 
Bil.ban. rusk, ua dóst. 
Wschoduiapoż.ll oią. 
Listy zast. serji £-aj

Kursa z dnia 7 go grudnie 218.—, 217.20 216-50 213.70,
216.75, 66 70, 63 20, 169.80,174 50, 176.50.

W drukarni Kuriera Warszawskiego.—Plac Teatralny nr. 473c (nowy 9). ,U,O3BO.ieHO B,eH3ypo».—Bapmaua 27 Hoaópa (9 AeKaópa) 1S^J 11
w uru a j Redak»'or Franciszek Olszewski. — Wydawcy: Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług).,

Nr341^ 
kowski z powrotem z Płocka.—Listy otwarte ̂ ńskuK 
sberg z wagonu pocztowego. 38) Ant oni P J z Scch^20- 
39) Marja Sumińska z Kowla; 40) Bendet Szykore z 51itzkun 
wa; 41) Chaja Mołwa z wagonu pocztowego, ;
z Stetrin, 43) Salomon Sendak z Kowna, 44) • zjna, 46)
z wagonu pocztowego, 45) Abram Sztejnborg P>ec’??
Salomon Rubinsztein z Siedlce, 47) Sz. M. fez 49)
nie czytelna, 48) Hipolit Hokstin z Powr°t . Helena 1* 
Marja Żołtyńska z powrotem z Kiakowa, 5 ) kman z P°* 
mińska z powrotem z Nałęczowa, 51) Mosze1 > ‘toin z Lo®" 
wrotem z Nowego Dworu, 52) M. Szwartz zp jiizer S<J' 
dynu, 53) Lewis Wais z powrotem z Landyn , 1 pOwro-
mon z powrotem z Londynu 55) Jabłek Hana > jan jja- 
tern z Londynu. — Przesyłki pod opaską- 1 
mer miejscowy, 57) Dr. Ilin z Petersburga, ■ wska (J8" 
wy, 59) Nuta Orkan miejscowy, 60) Jul. p.We1’
tersburga, 61) Józef Wertensztein z Tyfusu. 1 
tensztein z Odesy. .. . __mkni?t®! 1

B) Niewysłane z Warszawy listy za«ajuSZtejn* 
Franciszka Dobrzowska w Sierpcu, 2) M< jer Mroko'7Sj2 
Wilnie, 3) Józef Rybacki w Kijowie, 4) Anto k zany, w
w Płońsku, 5) Stanisław Obedrek adres me kaJiiny, ę)
Adolf Taubo w Łodzi, 7) J. Pfejfer adres n‘« .lin& miej’ 
Maksymiljan Jaskulski w Szawlu, 9) Aleksaą’* , _j0 wsk&j
scowy.—Listy otwarte: 10) Karol Zduński a „ zeSyłld 
zany, 11) A, Włodkowski adres nie w?'iwany. jf.fco-
pod opaską: 12) Marjan Rutkowski w ^‘S’Yjdski w?'.1’ 
łaj Kropiwnicki w Brześciu Litewskim, 14pGac D j jzre
dawie, 15) Stefanja Wabińska w Bełżycy, 16) ,.,ekazany> 1,' 
lich w Nowojeliniu, 17) Chaim Nura adres nie n • >oSłyca®'1' 
Bohdan Kuszel w Kotuniu, 19) I rzeworski w 
20) Aron Szepieżyński wNowosilu,
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